Bóg który mówi 

Bracia i siostry!

W prologu do Ewangelii św. Jan Apostoł pochyla się nad tajemnicą Boga Ojca, który w Jezusie Chrystusie rozpoczyna inny wymiar dialogu z człowiekiem. Wczytujemy się w tajemnicze słowa:

«Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo. (...) A Słowo stało się ciałem» (J 1, 1.14)

Oto u progu dzieła stworzenia, trwa odwiecznie Syn Boży, który stał się człowiekiem w czasie dla nas poznawanym i czytelnym od dwóch tysięcy lat. Święty Jan dostrzega wielką miłość Boga ku dziełu stworzenia, które w człowieku posiada świadomość tego faktu. Oto Jezus – Słowo Ojca, który „jest nieskończoną Miłością” działającą w historii w Duchu Świętym, który przemawiał przez proroków, dzisiaj przemawia nadal do nas swoim życiem.

Jezus - Słowo Ojca – jest dla nas czytelnym faktem wpisanym w karty Pisma świętego. Ojciec święty Benedykt XVI na rozpoczęcie Synodu Biskupów (6.10.2008 r.) wypowiada znamienne zdanie: „Realistą jest ten, kto w słowie Bożym rozpoznaje fundament wszystkiego”. 

Słowo Boga w historii człowieka wyraża się ludzkimi słowami dzięki działaniu Ducha świętego. Jest ono nie tyle historycznym zapisem Bożego Objawienia ile wyrazem Boskiej Ekonomii zbawienia. W tej ekonomii mieści się tajemnicza historia pojedynczego człowieka i historia narodów, w której dla Boga „tysiąc lat jest jak jeden dzień, a jeden dzień jak tysiąc lat”.( 2 list św. Piotra 3,8).

W naszej ludzkiej świadomości fakty sprzed kilku tysięcy lat są tak samo odległe „jak wczorajszy dzień, który minął”, a w tych wydarzeniach obecny jest Ojciec, Stwórca wszystkiego co istnieje. Bóg obecny jest w swoim dziele, obecny jest w człowieku, który jest obrazem Boga dostrzegalnego w działaniu i zarazem postrzeganego w tajemniczych wydarzeniach człowieczej historii. 

Bóg w Trójcy Jedyny prowadzi nieustanny dialog ze stworzeniem. Bóg mówi, a stworzenie, bardziej lub mniej wiernie odpowiada faktem swojego istnienia. W tym dialogu szczególne miejsce zajmuje człowiek obdarzony wolną wolą. 

Jan Paweł II w Skoczowie dnia 22 maja 1995 r. wypowiedział dramatyczne słowa tak ważne w tym momencie, a do których w naszych rozważaniach tegorocznych jeszcze powrócimy:

"Czy można odrzucić Chrystusa i wszystko to, co On wniósł w dzieje człowieka? Oczywiście, że można. Człowiek jest wolny. Człowiek może powiedzieć Bogu: nie. Może powiedzieć Chrystusowi: nie. Ale - pytanie zasadnicze: czy wolno? i w imię czego „wolno”? 

W imię wolności w naszej drodze, w naszej ziemskiej pielgrzymce winniśmy wsłuchiwać się w Słowo Boga, wsłuchiwać się w niemilczący przekaz Bożej Prawdy dla wszystkich pokoleń. Bóg mówi, mówi nieustannie, faktem istniejących Jego dzieł, mówi  Wcieleniem Jezusa, mówi spisanym świadectwem życia Jezusa, mówi życie ludzi wiary, którzy naśladują Jezusa. Mówi życiem ludzi, którzy kroczą ścieżką życia wydeptaną słowem Ewangelii Jezusowej.

Cytowany dokument papieża Benedykta XVI podkreśla: „Kto zna słowo Boże, w pełni zna również znaczenie każdego stworzenia. Jeśli bowiem wszystko «ma istnienie” w Tym, który jest «przed wszystkim» (por. Kol 1, 17), to człowiek, budujący swoje życie na Jego słowie, buduje naprawdę w sposób solidny i trwały.” (VD  10)

Cała otaczająca nas przyroda swoim pięknem i mądrością świadczy o wielkości Stwórcy. Mówi o bogactwie darów przekazanych przez Boga, który jest Miłością.

W maleńkiej Pietrelcinie, w kościele parafialnym, jest wspaniały portret przedstawiający wyłaniającego się z ciemności, w postawie klęczącej Ojca Pio pochylonego nad księgą Pisma świętego. A z jego duszy wyrywa się słowo zapisane w liście do o. Benedykta:

„Od czasu do czasu przychodzi z wysoka bardzo słabe światło, tylko po to, by upewnić biedną duszę, że wszystko jest kierowane przez Bożą Opatrz​ność i że, mieszając radość ze łzami, Ojciec Niebieski prowadzi duszę przez nieprzeniknione tajemnice aż do osiągnięcia jej celu, którym nie jest nic innego, jak tylko jej doskonałość, zjednoczenie z jej Bogiem.” 

(Pietrelcina, 20 czerwca 1915)

Gdy, wzorem Ojca Pio, pochylamy się nad tekstami Pisma świętego, tej Bożej Księgi zawierającej także ludzką refleksję nad tajemnicą świata i człowieka,  docieramy do głębokiej prawdy o bliskości Boga pochylającego się nad dziełem swojej miłości, jakim jest świat a w tym świecie człowiek.

Możemy zatem wołać za Ojcem Pio:

„Ojcze, kiedy rozważam wielką dobroć Pana, czuję, że serce omdlewa, nie mogę powstrzymać się od łez i czuję, że nieodparty impuls pobudza mnie, by wołać: «Błogosławiony Pan, który sam jeden czyni cuda» (zob. Ps 72; 18, 86,10), «Wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały» (Ps 48,2, 145,3).”  

(Pietrelcina, 20 grudnia 1915)

Oprac. o.Bogusław

